
W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
2i Peterzburga.

J .  O. Xiąże Jegomość General Feld-M arszałek  
B a rk la y  de Tolly  od trzech dni przybył do tey  
stolicy i stanął w  domie Putiatina na p acu Izaaka.

P A T R Y O T Y C Z N E  O F I A R Y .
Od J. W . Medyńskiego powiatowego Marszałka 

przysłano na rzecz Maiora Szwecowa rubli ass. 100 

a drukie tyle na rzecz Inwalidów z dołączonym  
listem który iest następujący.

"Medynsideko powiatu obywatele oddychając 
chęcią dobrze czynienia, przyporuczyii mnie ofia­
rowane 7. własney ich sum m y rubli 4oo przesłać 
do Komitetu o PJ'akcvnie, aby one użyte b y  1 y  do 
wynagrodzenia 1 loktorów wohio-wakcynujących na 
prowy ncyach •. 15o 7aś rubli do przesłania ieduey 
niesczęsliwey rodzinie; co z ukontentowaniem do­
p ełn iłem . Należy mnie pozostałe jescze tych 
szanownych obywateli przyporut zenie uskutecz­
nić •- a te iest, abym na ręce Jego przesiał rub li oo 
z których 00 przeznaczone na wy kupienie zniewoli 
barbarzyńców Majora S zw w ow a, pozostałe Zas 
tyb ' na rzecz Inwalidów mężnych ohrońc ovV'oyezy- 
znł  W y k o n y w a j ą c  tak przyiemne dla mnie przy-

poruczenie mam honor bydz z prawdziwym sza­
cunkiem.»

R o ska z  d z ien n y  J . C. M . 
N A Y IA SN IE Y SZ Y  C ESA R Z JEG O M O ŚĆ  

w  obecności swoiey w  St. Peterzburgu 
dnia iti" stycznia 18 1 y Roku następujący 
raczył wydać roskaz.

P rzenoszą  się  do pułków  G arnizonow ych, 
s pułków  P ieszych  : Białostockiego Porucznik
Agranowicz s przyczyny ran odniesionych do Ka­
zans' iego. <S p rzyczyny  słabości zdro ivia  : Szyr- 
wańskiego Podporucznik Saweljew do Irkutskiego; 
W ileńskiego Chorąży W iazmitinow do Kazańskie­
go. D o  bataliónóio G arnizonow ych : Tomskiego 
Podporucznik Dyńkow do Wierehnie - Uralskiego; 
4<). pułku Strzelców Podporucznik Popow do Pie- 
trowskiego. D o  batalionom  w ew nętrzney s tr a iy ,  
s  pułków  P ieszych  : Białostockiego Major Kar-
manow £ do Kijowskiego , Kapitan Szawyryn do 
Charkowskiego , Sztabs - Kapitan Horbunow do 
W  łodzimierskiego , Chorąży Miniat do W ileń­
skiego , Moskiewskiego Porucznik Czułkow do 
Ekaterynosławskiego, Libawskiego Porucznik An­
toniów i Podporncznil Duszkiewicz do Saratow­
sk iego, Butyrskiego Porucznik Aipow i - doT am -
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bowskiego , Ufimskiego Porucznik Puzyrewski do 
Smoleńskiego, Wileńskiego Porucznik Czernow 
doK urskiego, Chorąży Fofanow do Ufimskiego, 
Brzeskiego Podporucznik Rzepniecki do Kijow­
skiego. 5  pułków Strzelców : 4<)- Kapitan Jaku­
bowski do Orłowskiego , 5o. Porucznik Prokofiew 
do Kurskiego , Moskiewskiego pieszego pułku Po­
rucznik • wadowski do Zołotonoskiey komedy słu­
żących Tnwalidów; 4 '.)• P łku  Strzelców Podpo­
rucznik Podoliński do Komiseryatskiego Etatu s 
przemianą stopnia na i \  klassę.

Uwalniają się od służby s przyczyny ran od­
niesionych , .i pułków p ieszych : Lubawskiego
Porucznicy Putkowski w stopniu Sztabs-Kapitana, 
R azum , Podporucznik Szumlariski i w  stopnin 
Porucznika, wszyscy s pozwoleniem noszenia 
m unduru, i zupełną gażą. S pułków Strzelców: 
11. Kapitan Ikoninkow w stopniu Majora s pozwo­
leniem  noszenia m unduru, i zupełną gażą; 36. 
Sztabs-Kapitan Chruszczów,. Porucznicy Osmo- 
łow sk i, i Wasiljew wszyscy s pozwoleniem no­
szenia m unduru, i zupełną gażą ; 40, Major Ma­
tów w  stopniu Podpułkownika s pozwoleniem no­
szenia munduru. S przyczyny słabości zdrowia, 
iv pułkach Pieszych : Tomskiego Sztabs-Kapitan 
Szpakowski W  stopniu Kapitana, Porucznik Nie- 
dziejkowski i Podporucznik M atkowski, Ufim­
skiego Chorąży L eonow , Libawskiego Porucznik 
Szyłkin w stopniu Sztabs-Kapitana , Moskiewskie­
go Podporucznik Boreysza w stopniu Porucznika, 
Szyrwańskiego Podporucznik Borzenkow w stopniu 
Porucznika, Chorążowie Zapara, i Mielników w 
stopniu Podporucznika. I V  A rtyleryi : 7. Arty-
leryiskiey brygady Podporucznicy Gołochwastów 
i Penisów w strojni u Poruczników- JDla Fami- 
liynysh interessow  , w Piechocie : 19. Strzelców 
pułku Major Rymowicz s pozwoleniem noszenia 
munduru.

K r Ó l i w s t w o  P o l s k i e .
Z  W a rsza w y , 11. stycznia.

M y z Bożey Łaski 
A L E X A N D E R  I.

C e s a r z  w s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Zważywszy konieczność zapobieżenia potrzebom 
zubożonych Szpitali, a mianowicie Szpitala Dzie­
ciątka Jezus, sądząc naw et, iż uprzedzamy ży­
czenia poddanych Naszych Polskich, których oz- 
dobPismy , lub o/dohiemy z czasem Orderem 
S. S tan isław a . zanim będą ogłoszone Statuta 
rzeczonego Orderu, postanowiliśmy i stanowiemy ;

A rtykuł 1. Każdy z Kawalerów Polskich O r­
deru S. Stanisława  na przyszłość obowiązanym 
iest składać na korzyść Szpitala Warszawskiego 
Dzieciątka Jezus, roczną opłatę następuiacą, to 
ie s t :

od 1 szey klassy cztery czerw'one złote, 
od 2 giey klassy trzy czerwone złote, 
od 5 ciey klassy dwa czerwone złote, 
od 4 tey klassy ieden czerwony złoty.

A rtykuł 2. Ninieysze rozporządzenie również 
się rozciąga do tych wszystkich poddanych Naszych 
Polskich, których rzeczonym Orderem od dnia 
19 listopada (1 grudnia) 1815 inclusive ozdobi­
liśmy.

Artykuł 3. T ym  końcem Nasz Minister Se­
kretarz Stanu prześle A d m in is t r a c y i  Dzieciątka Je­
zus, za pośrednictwem Namiestnika Naszego listę 
Kawalerów wzmiankowanych w poprzedzaiącym 
artykule, i następnie taż samą drogą przesyłać bę­
dzie pomienioney Administracyi im io n a  k a ż d e g o  
z Polsków, któregobyśmy ozdobili Orderem  S. 
Stanisława.

Artykuł 4. Administracyią Szpitala Dzieciątka 
J ezus ninieyszem upoważniamy do dopomnienia się 
o uiszczanie wyż wzmiankowaney opłaty , a Na­
miestnik Nasz w Królestwie Polskiem, użyczy iey 
W  tey mierze wszelkiey potrzebney pomocy.

Dan w Peterzburgu d. 4 - (1 ti.) grudnia 18 16.
(Podpisano) A L E X A N D E R

przez Cesarza i Króla.
(L. S.) Minister Sekretarz Stanu 

Ig. Sobolewski.
Zgodno z Originałem :

Minister Sekretarz Stanu
(Podpisano) Ig. S o b o le w s k i .

Zgodno z Originałem  :
Radca Sekretarz Stanu, Jen. Bryg.

(Podpisano) Kossecki.
Za zgodność kopii urzędówey :

Aug. Karski. 

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N r e m c r.

Z  V f ' i e d n i a , 7 . s ty c z n ia .
Hrabia Caraman Poseł I rancuski, przed kil­

ku dniami wy pełniając rokaz Kro.a svvoiego Pana, 
ofiarował Hrabiemu B e u t z e ł  piękną Tobakiere bo­
gato osypaną brylantami. Monwcha ten chce oka 
zać tym  sposobem pamięć sw cą i wdzięczność, za 
uzługi czynione przez Pana Bentzel w czasie emi­
gracji Xiążetom krwi Jego, oraz wyświadczone



w óysku "X iążęcia d e  Conde w  kam pan ii nad R e ń - 
» k ie y , u sług i k tó rych  pam ięć nazaw sze n ieza tartą  
została  w  sercu  dobrego  Króla.

g_ h. m . D w ór nasz w ło ż y ł na 6. d n i Żałobę z 
okazyi s tn ie rc i s. p. X iążęcia M eck le m b o u rg -S tre -  
l i tz ,  oraz s. p. X ięż n ey  de N a s s a u - U singen n ro - 
dzoney X iężn iczk i vV aldech.

M u n ic h ,  7. s ty c zn ia .
W  końcu p rzesz łego  roku  w y sz ły  tu  ino a g i n a d  

luaźn ieyszein i p r z e d m io ta m i r z ą d u  p a n s t i v , a 
sczeg u ln ie  s to so w a n e  do  S a w a r y i .  A u to r onych  
Baron A r e t i n , znajom y i u i  iest p rzez inne swoje 
dzieła . W  X ięd źe  te y  rostrząsa on o zew nę­
trz n y c h , i  w ew n ętrzn y ch  stosunkach państw a.
« R ząd  b a w a rs k i» m ów i A utor , ((dobrow olnie 
zrów nał p o d a tk i, zabesp ieczy ł sw obodę sum nienia 
i row ność W obliczu  p ra w a , u s tan o w ił w olność 
druku . W  krotce rep rezen tu jący  obraz  rządu w p ro ­
w adzony zo s tan ie , gdzie nie jedne jakie kol- 
w iek  tow arzystw o  , ale ca ły  naród należeć będzie. 
T e ra ź n ie js z y  stan N iem iec  iest przyczyną, źe dz ie ło  
tak  w ielk iey  w agi nie p rzysz ło  iescze do końca.

D  rezno  , 10. s ty c z n ia .
T o w a ry  A ngielskie nie są i u i  dziś tak m o c n o , 

i doskonale w y ro b io n e , iak n ie g d y ś , i to  odb iera  
o n y m  naypierw szą zaletę. Do tego się przy zna;e 
iedna z A ngielskich gazet ( th e  T im e s)  następują- 
ce m i tłom acząca się w y razam i : « ( )d m o m ę tu  kie- 
« d y śm y  się przestali obaw iać naszych p rzeciw ni- 
«ków  co do p rz e m y s łu , rękodzieln icy  nasi spo- 
« koyn ie  zasypiaja na zd o b y tjrch w aw rzynach . 
((T rzeba się koniecznie p rz y z n a ć , i i  p o m im o  ty lu  
•(odkryoiów  m ających  w p ły w  n ap rz em y sł i ręko-
« d z ie ln ie ;>• ostatn ie nasze to w ary  dowodzą w ięcey
pospiechu ni/", doskonałości. U życie m ach in  nie 
zawsze pom aga do m ocnośći tow arów . P iękna po­
w ierzchow ność b aw ełn icznych  naszych m a te ry i ,  
n ie  uk ry w a zu p e łn ie  w  oczach cudzoziemców7 nie 
dosta tku  w  osnow ie i w ą tk u ; p łó tn a  nasze czy- 
sczone w  kw asie so ln y m  dziw ią zapew na swoją 
b ia to ś ć ią , ale n ie  m ają  tey  m o c y , te y  gęstosći, 
jak b ie lone daw7n iey  używ7a n j 'm  sposobem  . żelazo 
W yrobione w  ty c h  la ta c h , zu p e łn ie  do użyc ia  nie 
iest zd a tn e .»

P  R K  N  c  X A.
Z  P a r y ż a ,  6. s ty c zn ia ,  

t t y e i ą g  Z l is tu  p isa n eg o  na brzegu  f r e g a t y  F ra n -  
cu sg iey  (A ig r e t te )  w  p o rc ie  S m y r n y , 20  l i -
d o p a d a  i 8 l 6 - . . .

P r z e b ie g j j ^ y  A rchipelag  w e  w szystk ich  jego 
częściach; pow róciem y ta m  iescze ; b y liś m y  w

M a n d r y  o pieć m il od A te n ; Staliśmy na kot­
w icach  w  P a r  ós, i P h o cee:  K olebce M arsy  liyczy- 
ków. O d  dw udziestu  iu i  dni jesteśm y W7 S m y rn ie , 
a dzisiay w y b ie ra m y  się w  podróż do E gip tu  1 S y -  
r y i ,  b ęd z ie m y  zapew na przeiezdzać przez K an- 
d y ią , R o d , i C y p r ,  a pow róciem y b rzeg am i K a- 
ram an ii. R o b ie m y  odw iedziny w szę d z ie , gdzie 
są konsu low ie F rancuscy . C a ły  nasz ek ipa i iest 
z łożony z freg a ty  G a la te i  będącey  pod zarzą­
dzen iem  H rab ieg o  M on tcab rie r g łow no dow o­
dzącego , z A ig r e t te ,  z b rików  Z c jir  i F a u n a ,  
iz n iew ick iego  s ta tk u , lecz ten należy  do P o sła  na­
szego w  K onstan tinopo lu , i jego w ykonyw ra ros- 
iazy7. Je s te śm y  w  słu żb ie  c z y n n e y , i praw ie  
zawsze na m orzu . G łó w n e  iednak m iey sce  ze­
b ran ia  się iest S m y rn a . H andel F rancuzk i poczy­
na się odradzać na W schodzie. Z nayduje się tu  niż 
około  p ię tnastu  statków  F ra n c u sk ic h , lecz n ieró­
w nie  w iększa liczba onych  iest ko ło  D ardane lów , 
handel a lb o w iem  zboża w  O dessie w prow adził i  z. 
naszey kom panii kilkanaście na M o rze -C za rn e . 
W iadom o  ze w ojenne okręta nie m ogą w ey ść  do 
H elesp o n tu  od m o m ę tu  k iedy  A nglicy  przem ocą 
zro b ili sobie tam  przeyscie . Jednakże R ossyia ty le  
w y m o g ła , że jedna z jey  fregat ko ło  m u ró w  S eraju  
b y ła  na k o tw icach , przyw ożąc posła  s K ry m u . 
Je ż e li S u łtan  pozw oli pom ieniona fregata w y id z ie  
przez D ardanele. Rossy ia ży c zy łab y  sobie nie­
skończenie , o trzy m ać  takow e pozw olen ie , a inne 
m ocarstw a czekają na t o , i w7ezm ą za p re te x t 
w ym agan ia  podobuegoz i d la  nich.

X iąż e  T a lle y ra n  w y iec lia ł 29. grudnia razem  
s X iężną P o n ia to w s k ą  do W si sw oiey o 9 godzin 
jazdy o d le g łey  od P aryża. P o w ro c ił natychm iast 
po n ow ym  roku  , gdyż n iechc ia ł spotykać ouego 
w  P ary żu . M arszałek  L e fe v r e  znowTu o trz y m a ł 
pozw olenie b y w an ia  u  D w oru , w in ien  to  żonie 
sw oiey  , ona a lb o w iem  w y p ro s iła  rzeczone pozw o­
len ie  przez b ra ta  K rólew skiego.

M iasto P o  policzone iest m ięd zy  m ia s ta m i do -  
b rem i. K ról naznaczył pensią P. C h a v ea u  L a -
g a r d , O b ro ń c y  K rólow ey M a r y i  A n to n in y .  
D obroczyuność "Króla dla ty ch  departam en tów , 
k tóre nayw iecey  u c ie rp ia ły  p rzez W o y n ę , n iep rze r­
w anie się okazuje. N a Parafie C horoniską i Bano- 
letską w ydano  1 3 0 0 0 , a D ep a rtam en to w i M o se l  
45 ooo franków. D o każdego s S zpitalów  w  P a- 
r j 7źu w  dzień  now ego roku  znaczne p rzysłano  sum - 
m y  s p ry w a tn e y  RróleW7skiey kassy7. Za p rzy ­
k ła d em  K róla poszli X iąźęta , kazali w ykupić



odzież, i pościele biednych , Założone w Bankach
pożyczających , iwróćic właścicielom.

W l  o c h  r.
2 8 - grudnia.

Xiąże Leopold Neapolitański, i Jego Małżonka 
Wyiechali dnia ad. b. m. z Rzymu do Neapolu. 
Część jazdy Jego Świątobliwości przeprowadzała 
tych wysokich podrouujacych.

Wiadomy tanecznik D u p o rt przyięfy ua teatr 
Neapolitański St. C arlo, który w dzień urodzin 
Króla znowu się odkrywa. Pretensye pomienio- 
nego tanecznika są nadzwyczayne.

Powszechny niedostatek w Rzymie do tego do­
szedł stopnia , i i  Oyciec S. wydatki swoje domowe 
ile tylko możno , ogranicza; Wielu s Kardynałów 
ofiarowali srebrne swoje serwisy do kassy Państwa.

We Włoszech , a scżególnie w Rzymie nie spo- 
koyny iakiś duch objął wiele umysłów nazywają 
go wcale niestosownie Duchem jedności. Cel 
on ego iest , aby ze wszystkich Włoskich prowin- 
cyi złożyć jedno Państwo. Zaczynano nawet mó­
wić o Rzymskim czyli W łoskim Senacie. Ale 
czułe rządy Państwa wzięły przed się zbawienne 
Środki, do odwrócenia tych urojonych , a szkodli­
wych zamiarów. Nadto oczewiste niepodobieństwo 
takowego złączenia ręczy za zły skutek takowego 
przed się wzięcia.

A n g l i a .
Z  Londynu stycznia.

W  Poniedziałek następujący ma bydz narodowe 
zgromadzenie w Bath. Na mieysce zaś odbywa­
nia onego przeznaczony iest wielki dziedziniec przy 
domie należącym do Pana Ilundt. Z Brystol do 
pomieńionego miasta wysłane są wojska.

Kiedy Sekretarz zgromadzenia Spafields. 
Szewc Preston b y ł wypusczony z wieży gdzie sie­
dział w więzieniu, stronnicy iego dali mu wielki 
obiad , na który zaproszono było więcey ,j oo osob. 
Przywitano solenizanta licznemi oklaskami, agdy 
ten chciał długą perorą podziękować za honor iemu 
zrobiony , oświadczono mu , że żadne rostrząśnie- 
nia, i uwagi nie mogą mieć miejsca w tej świą­
tyni wesołości, i przyiazni; nietracąc więc by- 
naymniey czasu na próżnym podziękowaniu, i 
oświadczeniach, jakich od niego zdawało się czekać 
całe zgromadzenie, kazał sobie podać lulkę s ty-

tuniem i Jenewskiey wódki, powiadają ie  kiedy
się iey dobrze napił, znaleziono w nim i przyiem- 
nego współ biesiadnika, i wielkiego przyiacieła 
ludzkości.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

M ody W a rsza w sk ie  na rok i f t i y  , których  
opisanie umiesczone w gazecie P't arszawskiey 
przystanę iest do redakcyi pomienioney gazety  

I przez podpisanego dwoma literam i J. K . Oświa­
dcza on , ze to czyni na prozbę dam wieyskich 
Zwyczaynie Życzących w iedzieć , ja k ie  są mody 
wsi o l i  cy przyrzeka oraz dalszy ciąg nadesłać 
późniey.

M  o D T.

Kolory : blado-różowy , Inb l i l i a  f a n d  są bar­
dzo w modzie ; kapelusze , szuhki, pióra do stroiu, 
wszystko nawet i twarze powinny bydi bladego 
koloru.

Kapelusze zwykle axamitne czarne, ustroione 
bywaią trzema na krzyż białemi płaskiemi pióra­
m i, albo ie zdobi /ou tage  ogromney formy ptaka 
ulatuiącego ; co należy do pierwszej Mody.

Przy czarnym lub łyczkowym kapeluszu daie 
się także biały voile  czyli welon : niegdyś wierny 
protektor oezów skromnych , teraz tylko d a zwy- 
czaiu towarzysz niemy ich zręcznej igraszki.

Szubki na tę zimę koloru karmazynowego lub 
ciem no-zielonego, z dyftykn, merynosu , a od 
hi.edy i z alepinu. — Kałanki tylko dodzieraią; 
bie listki , m iłe dawnych czasów sprąwuią przy. 
powonienie, koty zaś Syberyyskie na wszystkich 
niemal szubkach widzieć się daią.

Botynki bardzo w modzie, na które opadaią 
skromnie wy glądaiące z pod szuhki białe pantalony, 
z namarszczoną od dołu falbanką

Szale różnego koloru, zwykle iednak ciemno­
zielony lub ponsowy, osłania szyię piekney blon­
dynki. Dowiemy się wkrótce, iakie od nowego 
roku kupcy zapiszą w rachunkach debet, i tc będą 
naymodnieysze.

Meszrzyzni noszą surduty aż po kostki długie, 
co im daie postać dwurodzayną (ampłdbie), surduty 
takowe maią kształt spodnie; w i e l u  w nich clię*n*e 
chodzi. —  Maleńki kapelusz i lorynetka uzupeł- 
niaią moduego kawalera.

w S t . P b t e h z b v r g u ,  tv D  r v  u.  a  r n  i  K a r o l a  K r  a  y  a .


